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Polskie Towarzystwo Historyczne

Helacja uczestniczki walki-a niepadległaść./ o sobie/

1* Dane osobiste

• Krystyna Wacław z d.K r* u p a p ps.I r- k a ♦ 
ur.26.11.1920 Grzech p.Tarnowskle-Gdiy w. Katowice 
c.Franciszka i Małgorzaty z d.-Szczerba
ę

I __  _ . ił przerwę

w 1947 zdałam maturę- Liceum Pedagogicznego w Tarnowskich-Udrach 
Zaraz potem zaczęłam, prcę na stanowisku k*erown*ka szkoły vr Ziarnicach 
Wielkich,od 1963 roku zrezygnowałam ze stanów*ska i do dziś jestem 
nauczycielką w tej-szkole.We wrześniu tego roku przechodzę na emereturę.

Będąc uczennicą klasy EVg±xanazjum/1936/ w Tarnowskich-Gdrach 
wstąpiłam d o • P*W*K.d«,o*k,/kom.EXżbieta iawacka/
Po klasie IV byłam na obozie P.W.K. w Garczynie.
Od 1937 d o *1939 chodziłam do Liceum Pedagogicznego w Giesz.yn.ie 
należałam do P.W*K. /kom.ilaria Strzałkowska/
w 1938 byłam na kursie pod i nstruk t o raki m  w Kossewnikach n  Niemnem.
W sierpniu 1939ir* wysłana zostałam na kurs.pracy społecziieh do ^rzezią 
pow.Eybnik nad samą granicę niemiecką.Ba osobiste.polecenie Elżbiety 
Zawackiej pełniłam fufckcję kwatermistrza.Gelem naszym było organ*ro 
wanie przedszkoli sezonowych/dziecince/ a wieczorem, ogniska dla wsi 
Brzezie i Lubomia.' ■ . . .
W krytycznej, chwil* 28 sierpnia otrzymałyśmy.rozkaz zl*kwidowad obóz.
Po powrocie do domu ńa polecenie naszych władz wy jechałem z-matką 
na Lubelszczyznę. Za trzymałam się w Zwierzyńcu nad Wieprzem.
Zgłosi łan się do komendy P.W.K.,ale odesłano mnie do - Zamość i a po roz
kaz .Po je ahałam do Zamość*a 1 września/tutaj przeżyłam pierwsze l>om- 
bardowanie,pierwszych- zabi tych i ramach/ "
■ Z rozkazem organizowania pracy wróci łam do Zwierzyńca.- 
vŁjęłam placówkę,bo feyjśaa najwyższy stopień Q,rganizacyjny. 

Przyjmowałyśmy pociągi ewakuacyjne,dostarczyłyśmy żywnaśd i picie.
Jeden pociąg z dziedmi rozlokowałyśmy w okolicy./Sama zamieszkałam 
w domach kolejowych u pani Morawski ej, która we wszystkich akcjach brała 
udział.Fala ewakuacyjna z okolic Krakowa nas'lała się.Starałyśmy się 
ludzi tych zatrzymywad i umieszczałyśmy ich w miasteczku.
Około 17 września zbliżył się front./Kiedy szłam przez las do pracy 
obok mnie upadła bomba piasek zasypał i tylko dzięki szybkiej inter 
wencji żołnierzy,którzy obdk.maszerowali wyciągnęli mnie.Potem przez dlu 
ższy czas byłam głucha,^ do dziś odczuwam osłabienie słuchu.- 
wzdłuż linii kolejowej Warszawa Lwów przy której mieszkałam toczył 
75 p*p* z Chorzowa walki cały dzień.Noaą odnosiliśmy ranręrch do szpi
tala a zmajrłch chowaliśmy w lesie.Wnat wkroczyli Niemcy.Pannych musie
li śmy ze szpitala usunąć*Pielęgnowaliśnjy ich po domach przy pomocy le
karzy z Krakowa.Po tygodniu Niemcy się wycofali.Na ich miejsce wkroczy
li Hosjań*e,ale za tydzień znowu nastąpiła zmiana.Tym ra^eąi byli 
to Austriacy z którymi ma i. na się było poraz.umi ed.Griipę otcoło

xv e 1 a c j a.
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30 osób ppz.etraQsportowa.riD. da Przeworska, skąd pociągami wracali śmy 
powoli na zacfeód,do domu,Około 15 października byłam w Tarnowskich 
Górach.* . .
W kilka dni potem skontaktowałam, się z młodzieżą,która już czynnae 

, pracowała w konspiracji.w d&Łu9*XX.1939 zostałam zaprzysiężona 
\f do P.O.P./Polskiej Organizacji Partyzanckiej/ przez Alojzego Gołkę.

Na jego polecenie zbierałam materiały opatrunkowe na ewentualne akcje 
zbieraliśmy funluaze * żywność dla więźniów palitycznych.
Na polecenie organizacji przygotowałam i* prowadziłam akcję likwi

dacji urządzeń i czcionków byłej drukarhi - Gazety 1-ąrnogórskiej/Itynek/ 
tf związku z dogodnym miejscem zaaiieszkania/patrzyłam wprost na* 
podwórze koszarowe A  obserwowałam dyslokacje farmacji wojskowych.
?/ naszym mieszkaniuzamieszkał urzędnik starostwa Schmidt.Od niego 
zdobywałam wiele wiadomości o ruchach ludność* z głąb Niemiec do 
naszego mi esta.
Brałam udział w rozpracowywali.*a siatki kaiifidentdw^estapo na terenie 
naszego miasta i okolicy. Przez cały czas ni gdzie nie pracowałam 
zarobkowo,.
Propagowaliśmy również czytelnictwo.Z kierownikiem biblioteki T.CI.L. 
wykradaliśmy z piwnic zabezpieczone do zn iszczen ia  książki .iiażdy zacier 
rał zestaw 10 książek celem rozprowadzeni a wśród znajomych. Po prz * 
czy tani ui jednego zestawu, zamieniano go na_ następom . ,
Równocześnie włączyłam słę do akcji Białego Orła.Sprzedaż znaczków. 
Posiadane wiadomość1* udostępniałam"tejże organizacji.

^ 25 kwietnia nastąpiły aresztowania wśród rno-ich współpracównkaw. 
Uwięziono mojego bezpośredniajp jzefa,oraz całą wyższą władzę.
Przyszli również po mnie—ale przypadkiem zabrali moją matkę.

• Poszłam prosić,aby ją zwolniono, byłam przekonana,że mnie zaareszto- 
. ją-ale.oni nie wiedzieli co z tym. fantem zrobi ć- je żeli , byłabym 
winna wtedy uciekłabym,a nłe wchodziłabym "*m w paszczę.Lflatkę^po 
trzech diach zwolnili ymnie zostawili na wolność.* .
W kilka dni potem otrzymałam poufną wiadomość, że. szykująnas na wyjazd 

, na roboty,do N*emiec.Mieszkający u.nas Schmidt“dastarczyłdla Łucji
V Beinbrecht i dla mnie przepustki do Będzina.Tam też zwiałyśmy.

Najpierw do siostry Łucji (ja pisków koło Będzina.W Będzinie czynne 
były.polskie szkoły.więc zgłosiłyśmy się tam.Łucja zaczęła.pracę 
w szkole,mnie natomiast zatrudniono'w'wydziale szkolnictwa przy

Zarządzie Łli e jskia.Tam pracowałam dopóki n*e nadeszła moja opi ni a 
z Tarnowskich Gór.Zostałam z .mie jsca zwalruJdna.Przeszłam do prywatr ̂ jo 
przedsiębiorstwa do kamreniałomów.i tutaj nie zagrzałam długo miej :a. 

7 Następnie przyjął, mnie do pracy wła^c'ci‘el/sklepu papierniczegć
0 •• i loter" * pieniężne jtgdzie pracowałam do aresztowania..

wnet po nrz.vbvciu do Bedz*na gdzie mieszkałam z Łucją Beinbrecht 
,y zgłosiła* się .do nas .iilżbieta Zawacka i leress juelekta,które nas za

przysięgły do Z.w.Z. Od .tego dnia leresa .uelekta była moją bezpoorednią 
władzą.ua jej rozkaz wyjeżdżałam kilkakrotnie do Krakowa/dokładnej li
czby .nie mogę określać/ aeździłam tam z w i ad omaść i aur i po w*adomo—

\ oc-i-do kogo? już nie pamiętam nazwisk,było to na placfu targowym w stra
ganach. 2 rszy przywoziłam z arakowa walizki .1 0lka razy bywałam w Oś
więcimiu na Jtyjnku u fotografa,2 razy u Jadwigi Dylik w Oświęcimiu 
z wałówką dla obozu.^zęsto jeździłam do Katowic do I^ari i f^aczorows—

I kiej z pieniędzmi, i po meldunki .Parni ę tam również pojedyncze wyjazdy 
dofiybnika,oytomia i xa ...owskrich Gór. .
23 . j j 1 Q4?-r.z o s ta ła m  a resz tow a n a A "  b e z p o ś r e d n ia  p r z e w ie z io n a  
d o  w y s łow ic .iiio c iio  z b i t a  s ie d z ia ła m  2 ty g o d n ie  w b u n k rze .p otem  namawiano
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m.n-’*e do współpracy z gestapo.oiedz-’*ałam w.ięc '} miesięcy sama z mo 
jej sprawy-chcTc:io umie psych.*cza*e wykonczyć. U sierpniu 1943 mój 
gestapowiec wyjechał na. urlop.Byłam tłuciacz.em u "nntgo * poprosi- 
łam go aby mnie odesłał ćo Oświgcimia„i\iajlpferw był bardzo zaskos- 

czony,ale odesłał mn?e do ^irkenau.Tam otrzymałam iir.54 314.
.Krótko po przyjezdzie doprowadzono mnie na po li* ti ach iibte*lung d 
do Uźw*ęc*nL-iaza miremane sprawki w acysło-wi cach.— za kontakty z w 

wolnością.Wtedy dostałam jel* tzpunkt—n*e wolno m* było wychodzić 
za druty. Dostałam. się do Be kle'duo^s kamery. vif tym czasie przez 5 m 
m*es'*ęcy przebywałam na rew*rze z tyfusem plam*stym,brzusznym,obu 
stroiine zapale n‘e uszu orodkowych.iu?ótko potem jeszcze z malarią.
W a*erpn*u po wybuchu i'owstau*a warsaaws^ieg© ewakuowano w pierw— 
szej kolejiiDwCT tych,którzy m*el* El*tzpunkt. ii/tedy wywieziono 

mn*e na k*lka dnr do Havensbruaku i zaraz potem do Lipska do fa
bryk* amunicji.Leipzig był podobozem michenwaldu.Przez 9 mies-ęcy 
pracowałam przy produkcji 20 mm aaunicj,i do działek przeciwlotni
czych.
15 kwietnia 1945 wyprowadza:*© na« z obamu na wędrówkę po Sakson’*
Około 500 km przebyłyśmy w ciągu 2 tygodni przez Lfeiaaen,^ossen,
Ri&S£ w okolice obecnego Karl LIarksstadtu.Przez cały czas .osłania 
1 * omy uciekające wojska niemieckie, które ukrywały się po lasach, 
ozeregi nasze szybko topuiały ,&ieda wojska amerykańskie i rosyjstt 
kie^&cieaniły pieracien wokźł nas S3 otoczyło uas i nad ranem 
“Z9 wrftif. mieli nas zlikwidować .Po dwukrotae j próbie za Trzecim ra— 
zem-«&»ło mi się z niejaką ilarys‘ą z Jęzora koło Lesiowie uciec i/

1 maja dostałyomy się do amerykański ej strefy okupacyjnej.
W Glauc-hau spotkałam oficerów łącznikowych z Murnau," dowiedziałam 
się,że brat mój dalej tam przebywa. Udałam się w kierunku ^awar- i 

na spotkanie z bratem.2 lata przebywałam na zachodzie,gdzie..więcej 
leżałam w  sz>pitalach niż- n'e.Wczesą wiosną 1947 roku wróciłam do 
Po ls ki *
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- m n 1
Poldcie Towarzystwo Historyczne 

Relacje uczestniczki walki o niepodległość. / o sobie /

1, Dane osobiste

Krystyna \.acław z d .  K r u p o p  ps. I r k a

ur.26.11,1920 Orzech p.Tarnowskie Góry w.Katowice

c.Franciszka i Małgorzaty z d. Szczerba

Ojciec był kierownikiem szkoły w Tsrnowskich^Górach.
ty (c O t? 1 2. "Vvi Ct. , Łt

Do 1339 uczęszczałam do szkoły, od 1339 do 1947 miałam przerwę 

w 1947 zdałam maturę Liceum Pedagogicznego w Tarnowskich-Górach 

Zaraz potem tteeęeeeeełea zaczęłam pracę na stanowisku kierownika 

szkoły w Ziarnicach Wielkich, od 1963 roku zrezygnowałam ze stanowis

ka i do dziś jestem nauczycielką w tej szkole. Tle wrześniu tego roku 

przechodzę na emeryturą*

R e l a c j a .

Będąc uczennicą klasy IV gimnazjum /1936/ w Tarnowskich-Górach 

wstąpiłam do P.V..K. d.o.k, /kom.Elżbieta Zawacka/

Po klasie IV byłam na obozie P.fc.K, w Garczynie,

Od 1937 do 1939 chodziłam do Liceum Pedagogicznego w Cieszynie 

należałam do P.tt.K. / kom.Maria Strzałkowska/

w 1938 byłam na kursie podinstruktorekim w Koszewnikach n Niemnem,

V« sierpniu 1939 r.wysłana zostałam na kurs pracy społecznej do Brze

zia pow.Rybnik nad samą granicę niemiecką. Na osobiste polecenie 

Elżbiety Zawackiej pełniłam funkcję kwatermistrza. Celem naszym było 

organizowanie przedszkoli sezonowych / &  iecięce/ a wieczorem ogniska 

dla wsi Brzezie i Lubomie, -* v

Ti krytycznej chwili 28 sierpnia otrzymałyśmy rozkaz zlikwidować obóz.

Po powrocie do domu na polecenie naszych władz wyjechałam z matką Yia 

Lubelszczyznę. Zatrzymałam się w Zwierzyńce nad T.ieprzem, Zgłosiłam

się do komendy ale odesłano mnie do Zamościa po rozkaz,Poje

chałam do Zamościa 1.września /tutaj przeżyłam pierwsze bombardo
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wanie, pierwszych zabitych i rannych /,

2 rozkazem organizowania pracy wróciłam d* Zwierzyńca,

Objęłam placówkę,bo miałam najwyższy stopień organizacyjny,. 

Przyjmowałyśmy pociągi ewakuacyjne, dostarczyłyśmy żywność i picie, 

•Jeden pociąg z dziećmi rozlokowałyśmy w okolicy,/Sama* mieszkałam 

w domach kolejowych u pani drawskiej,która we wszystkich akcjach 

brała udział.Fala ewakuacyjna z okolic Krakowa nasilała się,Stara

łyśmy się ludzi tych zatrzymywać i umieszczałyśmy ich w miasteczku. 

Około 17 września zbliżył się front./Kiedy szłam przez las do pracy 

obok mnie upadła bomba piasek zasypał i tylko dzięki szybkiej inter 

wencji żołnierzy,którzy obok maszerowali wyciągnęli mnie. Potem 

przez dłuższy czas byłam głucha, i do dziś odczuwam osłabienie słu

chu, Wzdłuż linii kolejowej Warszawa-Lwów przy której mieszkałam 

toczył 75 p.piZ Chorzowa walki csły dzień.Nocą odnosiliśmy ran

nych do szpitala a zamrłych chowaliśmy w lesie, T.net wkroczyli <iem 

cy.Rannych musieliśmy ze szpitala usunąć.Pielęgnowaliśmy ich po do

mach przy pomocy lekorzy z Trakowa, Po tygodniu Niemcy się wycofali, 

-a ich miejsce wkroczyli Rosjanie, ale ze tydzień znowu nastąpiła 

zmiana.Tym razem byli to ustriacy z którymi można się było porozu

mieć.Grupę około 30 osób przetransportowano do Przeworska,skąd po

ciągami wracaliśmy powoli na zachóA, do domu. Około 15 października 

byłam w Tarnowskich Górach.

Kilka dni potem skontaktowałam się z młodzieżą,która już czynnie

pracowała w konspiracji, l dniu a.XI.1939 została* zaprzysiężona

do P.O.P./Polskiej Organizacji Partyzanckiej/ prze* Alojzego Gołkę,

Ha jego polecenie zbierałam materiały opatrunkowa na ewa&tualne

akcje - zbieraliśmy fundusze i żywność dla więźniów politycznych.

Na polecenie organizacji przygotowałam i prowadzi^łam a£c«5® lik#i- 
aocji urządzeńfz dogodne* miejsctm a.BU.zk.ni. /patrzył* „prost

V, naszym mieszkaniu zamieszkał urzędnik starostwa Schmidt.Od ni gQ

zdobywałam wiele wiadomości o ruchach ludności # głąb Memiec do

naszego miasta.
8



• 3 •
Brałam udział w przepracowaniu siatki konfidentów gestapo na teren! 

naszego miasta i okAlicy,Przez cały czas nigdzie nie pracowałam 

zarobkowo.

Propagowaliśmy również czytelnictwo. Z kierownikiem biblioteki 

T.C.L.wykradaliśmy z piwnic zabezpieczone do zniszczenia książki. 

Każdy zabierał zestaw 10 książek celem rozprowadzenia wśród znajo

mych. Po przeczytaniu jednego zestawu zamieniono go na następny. 

Równocześnie włączyłam się do akcji Białego Orła.Sprzedaż znaczków

Posiadane wiadomości udostępniłam tejże organizacji.
/li o

26 kwietii a ^ a  stąpiły aresztowania wśród moich współpracowników. 

Uwięziono mojego bezpośredniego szefa,orsz całą wyższą władzę. 

Przyszli również po mnie, ale przypadkiem zabrali moją mstkę.Poszłaa
*2ą

prosić, aby ją zwólniono, byłam przekonana,że mnie Aresztują -ale 

oni nie wiedzieli co z tym fantem zrobić -jeżeli byłabym winna wte

dy uciekłabym, a nie wchodziłabym im w paszczę. Matkę po trzech 

dniach zwolnili, mnie zostawili na wolności!.

V# kilka dni potem otrzymałam poufną wiadomość, że szykują nas na wy

jazd na roboty -o Niemiec. Mieszkający u nas Schmidt dostarczył dla 

Lucji Beinbrecht i dla mnie przepustki do Będzina. Tam też zwiałyśmy 

Najpierw do siastry Lucji do Pisków koło Będzina. % Będzinie czynne 

były polskie szkoły, więc zgłosiłyśmy się tam. Łucja zaczęła pracę 

w szkole,mnie natomiast zatrudniono w wydziale szkolnictwa przy 

Zarządzie Miejskim. Tam pracowałam dopóki nie nadeszła moja opinia 

z Tarnowskich Gór. Zostałam z miejsca zwolniona. Przeszłam do prywat

nego przedsiębiorstwa do kamieniołomów.- I tutaj nie zagrzałam diugo 

miejsca.Następnie przyjął mnie do pracy właściciel sklepu papierni

czego i loterii pieniężnej,gdzie pracowałam do aresztowania, 

wnet po przybyciu do Będzina gdzie mieszkałam z Łucją Beinbrecht 

zgłosiła się do nas Elżbieta Zawacka i Teresa Delekta,które nas za

przysięgły do Z.k.Z. Od tego dnia Teresa Delekta była moją bezpo-

średrią władzą.Na jej rozjpas wyjeżdżałam kilkakrotnie do Krakowa 

/dokładnej liczby nie mogę określić/.*)eździłam tam z wiadomościami ^
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po wiadomości - do kogo ? już nie pamiętam nazwisk,było to na placu 

targowym w straganach. 2 razy przywoziłam z Krakowa walizki. Kilka 

razy bywałam w Oświęcimiu na Kynku u fotografa, 2 razy u Jadwigi 

Dylik w Oświęcimiu z wałówką dla obozu, często jeździłam do Katowic 

do Marli Kaczorowskiej z pieniędzmi i po meldunki. Pałętam również 

pojedyncze wyjazdy do Rybnika, Bytomie i Tarnowskich Gór .

23.listopada 1942r.została aresztowana bezpośrednio przewieziono do 

Mysłowic, kocno zbita siedziałam 2 tygodnie w bukrze, potem namawia* 

no mnie do współpracy z gestapo. Siedziałam więc 9 miesięcy ssma z 

mojej sprawy - chciano mnie psychicznie wykończyć. U sierpniu ld43r. 

mój gestapowiec wyjechał na urlop. Byłam tłumaczem u innego i po

prosiłam go aby mnie odesłał do Oświęcimie. Najpieww był byrdzo za

skoczony, ale odesłał mnie do Birkenau. Tara otrzymałam tfr 64 314. 

Krótko po przyjęździe doprowsdzono mnie do polltlsch Abteilung d 

do Oświęcimie za mniemane sprawki w Mysłowicach, -za kontakty s 

wolnością. V,tedy dostałem Flitzpunkt - nie wolno mi było wychodzić

ze druty. Dostałam się do Bekleidungskammery. to tym czasie przez 5 

miesięcy przebywełam na rewirze z tyfusem plamistym, brzusznym,obu

stronne zapalenie uszu środkow^^. Krótko potem jeszcze z malarią.

Y» sierpniu po wybuchu PowstsnLa Warszawskiego ewakuowano w piwerw- 

szej kolejności tych,którzy mieli Flitzpunkt. v,tedy wywieziono mnie 

na kilka dni do Ravensbnicku i raraz potem do 9 Lipeka do fabryki 

amunicji. Leipzig był pod-^obozem Bucbenwaldu. Przez B mte slęcy pra

cowałam przy produkcji 20 mm amunicji do działek przeciwlotniczych. 

15 kwietnia 1^4£ wyprowadzono nas z obozu na wędrówkę po Saksonii.

Około 600 km przebyłyśmy w ciągu 2 tygodni przez Melssen, &ossen, 

ftissę* w okolice obecnego Karl Marksstadtu* Przez cały czas osłania

liśmy uciekające wojska niemieckie,które ukryweły się po lsssch. 

Szeregi nasze szybko topniały. Kiedy wojska amerykańskie i rosyj.. ,-j 

ścieśniły p l e c i e ń  . o k «  nas SS otoczyło nas i na<J ranem 29 k i *  

nia mieli nas zlikwidować. Po dwukrotnej próbie za trzecim razem 

udało mi się z niejaką Marysią z Jęzora koło Mysłowic uciec.
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l,maja dostałyśmy się do amerykańskiej strefy okupacyjnej. > ,

V Glauchau spotkałam oficerów łącznikowych z Murnau i dowiedziałam 

się, że brat mój dalej tam przebywa. Udałam się w kierunku B 

Bawarii na spotkanie z bratem. 2  lata przebywałam na zachodzie, 

gdzie więcej leżałam w szpitalach niż nie,

?,czesną wiosną 1947 roku wróciłam do Polski, 

law, "2-̂  o

/  i7 MT-C 'zh*— A

•i Gagaril‘a . .ki 
87-100

-cka
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Polskie Towarzystwo Historyczne 

Relacje uczestniczki walki o niepodległość. / o sobie /

1, Dane osobiste

Krystyna Wacław z d .  E r u p o p  ps. I r k a  

tar.26.11.1920 Orzech p.Tarnowskie Góry w.Eatowice 

c.Franciszka i Małgorzaty z d. Szczerba

Ojciec był kierownikiem szkoły w Tarnowskich^Górach.
Iĥ ULî u u-+j

Do 1939 uczęszczałam do szkoły, od 1939 do 1947 miałam przerwę 

w 1947 zdałam maturę Liceum Pedagogicznego w Tarnowskich-Góracb 

Zaraz potem aeaęeBeaałaa zaczęłam pracę na stanowisku kierownika 

szkoły w Ziarnicach Wielkich, od 1963 roku zrezygnowałam ze stanowis

ka i do dziś jestem nauczycielką w tej szkole. We wrześniu tego roku 

przechodzę na emeryturą.

R e l a c j a .

Będąc uczennicą klasy IV gimnazjum /1936/ w Tarnowskich-Górach 

wstąpiłam do P.W.K. d.o.k. /kom,Elżbieta Zawacka/

Po klasie IV byłam na obozie P.W.K# w Garczynie.

Od 1937 do 1939 chodziłam do Liceum Pedagogicznego w Cieszynie 

należałam do P.W.K. / kom,Maria Strzałkowska/

w 1938 byłam na kursie podinstruktorskim w Koszewnikach n Niemnem.

W sierpniu 1939 r.wysłana zostałam na k*rrs pracy społecznej do Brze

zia pow.Rybnik nad samą granicę niemiecką. Na osobiste polecenie 

Elżbiety Zawackiej pełniłam funkcję kwatermistrza. Celem naszym było 

organizowanie przedszkoli sezonowych /ds iecięce/ a wieczorem ogniska 

dla wsi Brzezie i Lubomia*

W krytycznej chwili 28 sierpnia otrzymałyśmy rozkaz zlikwidować obóz.

Po powrocie do domu na polecenie naszych władz wyjechałam z matką ha 

Lubelszczyznę, Zatrzymałam się w Zwierzyńce nad Wieprzem. Zgłosiłam

się do komendy P.W.K., ale odesłano mnie do Zamościa po rozkaz.Poje

chałam do Zamościa 1.września /tutaj przeżyłam pierwsze bombardo

12



wanie, pierwszych zabitych i rannych /,

Z rozkazem organizowania pracy wróciłam dd Zwierzyńca.

Objęłam placówkę,bo miałam najwyższy stopień organizacyjny.. 

Przyjmowałyśmy pociągi' ewakuacyjne, dostarczyłyśmy żywność i picie.
V

Jeden pociąg z dziećmi rozlokowałyśmy w okolicy./Sama* mieszkałam 

w domach kolejowych u pani Morawskiej,która we wszystkich akcjach 

brała udział.Fala ewakuacyjna z okolic Krakowa nasilała się.Stara

łyśmy się ludzi tych zatrzymywać i umieszczałyśmy ich w miasteczku. 

Około 17 września zbliżył się front./Kiedy szłam przez las do pracy 

obok mnie upadła bomba piasek zasypał i tylko dzięki szybkiej inter 

wencji żołnierzy,którzy obok maszerowali wyciągnęli mnie. Potem 

przez dłuższy czas byłam głucha, i do dziś odczuwam osłabienie słu

chu, Wzdłuż linii kolejowej Warszawa-Lwów przy której mieszkałam 

toczył 75 p.p.z Chorzowa walki cały dzień.Nocą odnosiliśmy ran

nych do szpitala a zamrłych chowaliśmy w lesie, TVnet wkroczyli Niem 

cy.Rannych musieliśmy ze szpitala u sunąć. Pielęgnowaliśmy ich po do

mach przy pomocy lekarzy z Krakowa. Po tygodniu Niemcy się wycofali 

Na ich miejsce wkroczyli Rosjanie, ale za tydzień znowu nastąpiła 

zmiana.Tym razem byli to .Austriacy z którymi można się było porozu

mieć .Grupę około 30 osób przetransportowano do Przeworska,skąd po

ciągami wracaliśmy powoli na zachód, do domu. Około 15 października 

byłam w Tarnowskich Górach,

Kilka dni potem skontaktowałam się z młodzieżą,która już czynnie 

pracowała w konspiracji. W dniu 9.XI.1939 została* zaprzysiężona 

i/ do P.O.P./Polskiej Organizacji Partyzanckiej/ przez Alojzego Gołkę. 

Na jego polecenie zbierałam materiały opatrunkowa na ewafctualne
* 'f

akcje - zbieraliśmy fundusze i żywność dla więźniów politycznych,

“

W naszym mieszkaniu zamieszkał urzędnik starostwa Schmidt.Od niego

zdobywałam wiele wiadomości o ruchach ludności 9 głąb Niemiec do 

naszego miasta.

liyTuj Ifuuy* cvrl‘̂i (BuiuĄJ ■■ ii h y  i 13
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Brałam udział w przepracowaniu siatki konfidentów gestapo na tereni 

naszego miasta i okilicy.Przez cały czas nigdzie nie pracowałam 

zarobkowo.

Propagowaliśmy również czytelnictwo. Z kierownikiem biblioteki 

T,C,L.wykradaliśmy z piwnic zabezpieczone do zniszczenia książki* 

Każdy zabierał zestaw 10 książek celem rozprowadzenia wśród znajo

mych. Po przeczytaniu jednego zestawu zamieniono go na następny. 

Równocześnie włączyłam się do akcji Białego Orła.Sprzedaż znaczków 

Posiadane wiadomości udostępniłam tejże organizacji,

25 kwietnia^ina stąpiły aresztowania wśród moich współpracowników. 

Uwięziono mojego bezpośredniego szefa,oraz całą wyższą władzę. 

Przyszli również po mnie, ale prsypadkiem zabrali moją matkę,Poszłam 

prosić, aby ją zwolniono, byłam przekonana,że mnie2aresztują -ale 

oni nie wiedzieli co z tym fantem zrobić -jeżeli byłabym winna wte

dy uciekłabym, a nie wchodziłabym im w paszczę. Matkę po trzech 

dniach zwolnili, mnie zostawili na wolności,

W kilka dni potem otrzymałam poufną wiadomość, że szykują nas na wy

jazd na roboty do Niemiec. Mieszkający u nas Schmidt dostarczył dla 

Uncji Beinbrecht i dla mnie przepustki do Będzina, Tam też zwiałyśmy, 

Najpierw do siastry Łucji do Pisków koło Będzina. W Będzinie czynne 

były polskie szkoły, więc zgłosiłyśmy się tam, Łucja zaczęła pracę 

w szkole,mnie natomiast zatrudniono w wydziale szkolnictwa przy 

Zarządzie Miejskim, Tam pracdwałam dopóki nie nades2ła moja opinia 
z Tarnowskich Gór, Zostałam z miejsca zwolniona. Przeszłam do prywat

nego przedsiębiorstwa do kamieniołomów.- I tutaj nie zagrzałam długo 

miejsca,Następnie przyjął mnie do pracy właściciel sklepu papierni

czego i loterii pieniężnej,gdzie pracowałam do aresztowania.

Wnet po przybyciu do Będzina^ gdzie mieszkałam z Łucją Beinbrecht 

zgłosiła się do nas Elżbieta Zawacka i Teresa Delekta,które nas za

przysięgły do Z.l.Z, Od tego dnia Teresa Delekta była moją bezpo

średnią władzą.Na jej rozjpas wyjeżdżałam kilkakrotnie do Krakowa 

/dokładnej liczby nie mogę określić/,Jeździłam tam z wiadomościami i

14



po wiadomości - do kogo ? już nie pamiętam nazwisk,było to na placu 

targowym w straganach. 2 razy przywoziłam z Krakowa walizki. Kilka 

razy bywałam w Oświęcimiu na Rynku u fotografa, 2 razy u Jadwigi 

Dylik w Oświęcimiu z wałówką dla obozu, często jeździłam do Katowic 

do Marii Kaczorowskiej z pieniędzmi i po meldunki, Paniętam również 

pojedyncze wyjazdy do Rybnika, Bytomia i Tarnowskich Gór .

23.listopada 1942r.została*,aresztowana bezpośrednio przewieziona do 

Mysłowic. Mocno zbita siedziałam 2 tygodnie w bukrze, potem namawia

no mnie do współpracy z gestapo. Siedziałam więc 9 miesięcy sama z 

mojej sprawy - chciano mnie psychicaiie wykończyć, W sierpniu 1943r. 

mój gestapowiec wyjechał na urlop. Byłam tłumaczem u innego i po

prosiłam go aby mnie odesłał do Oświęcimia, Na jpieww był byrdzo za

skoczony , ale odesłał mnie do Birkenau* Tam otrzymałam Nr 54 314. 

Krótko po przyjaździe doprowadzono mnie do politisch Abteilung d 

do Oświęcimie za mniemane sprawki w Mysłowicach, -za kontakty z 

wolnością, Wtedy dostałam Flitzpunkt - nie wolno mi było wychodzić 

za druty. Dostałam się do Bekleidungskammery. W tym czasie przez 5 

miesięcy przebywałam na rewirze z tyfusem plamistym, brzusznym,obu

stronne zapalenie uszu środkowi^,. Krótko potem jeszcze z malarią.

W sierpniu po wybuchu Powstania Warszawskiego ewakuowano w piwerw- 

szej kolejności tych,którzy mieli Flitzpunkt, Wtedy wywieziono mnie 

na kilka dni do Ravensbruckut i raraz potem do 9 Lipska do fabryki 

amunicji, Leipzig był pod^obozem Buchenwaldu, Przez 9 mie sięcy pra

cowałam przy produkcji 20 mm amunicji do działek przeciwlotniczych. 

15 kwietnia 1945 wyprowadzono nas z obozu na wędrówkę po Saksonii. 

Około 500 km przebyłyśmy w ciągu 2 tygodni przez Meissen, $ossen, 

Rissęa w okolice obecnego Karl Marksstadtu* Przez cały czas osłania*

liśmy uciekające wojska niemieckie,które ukrywały się po lasach* j

k e r e g i  nasze szybko topniały. Kiedy wojska amerykańskie i rosyjski

, eq ntoczYło nas i nad ranem 29 kwig*
zacieśniły pierścień wokół nas SS otoczyło

nia mieli nas zlikwidować. Po dwukrotnej próbie za trzecim razem 

udało mi się z niejaką Marysią z Jęzora koło Mysłowic uciec.
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l.maja dostałyśmy się do amerykańskiej strefy okupacyjnej.

W Glauchau spotkałam oficerów łącznikowych z Murnau i dowiedziałam 

się, że brat mój dalej tam przebywa. Udałam się w kierunku B  

Bawarii na spotkanie z bratem. 2 lata przebywałam na zachódzie, 

gdzie więcej leżałam w szpitalach niż nie.

Wczesną wiosną 1947 roku wróciłam do Polski,

£ u/ J-ś 2  jt̂->

ul. G a g a r in a  13 j  ki. 26 
87-100
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Polskie Towarzystwo Historyczna 

helacje uczestniczki walki o niepodległość, / o sobie /

1. Dane osobiste t

Krystyna Wacław z d .  K r u p o p  ps. I r k s

ur.~o.ll.ljO Orzech p.Tarnowskie Góry w.Katowice

c.Franciszka i Małgorzaty i d, Szczerba

Ojciec był kierownik!era szkoły w Tarnowskich**Górach.

lo li>39 uczęszczałam do szkoły, od 1J39 do 1947 miałaś przerwę 

w 1 j47 zdałam maturę Liceum Pedagogicznego w Tarnowakich-Gór&ch 

^araz potem uesęssesałea zaczęłam pracę na stanowisku kierownika 

szkoły w Ziarnicach Wielkich, od 1^63 roku zrezygnowałam ze a tanowie- 

ka 1 do dziś jestem nauczycielką w tej szkole. v.e wrześniu tego roku 

przechodzę na emeryturą.

R e l a c j a .

Będąc uczennicą klasy IV gimnazjum /1»36/ w Tarnowakich-Górach 

wstąpiłam do P.Y..K. d.o.k. /kom.Flżbieta Zawacka/

Po klasie IV byłam na obozie P.W.K. w Garczynie.

Od 1937 do 1933 chodziłam do Liceum Pedagogicznego w Cieszynie* 

należałam do P.W.K. / kom.Marls Strzałkowska/

w liHS byłam na kursie pod instruktorskim w Koszewnlkech n Niemnem, 

to sierpniu 1939 r.wysłana zostałam na kurs pracy społecznej do Brze

zia i-ow.uybnik nad samą granicę niemiecką. Na osobiste polecenie 

lżbiety Zawackiej pełniłam fUnkcję kwatermistrza. Celem naszym było 

organizowanie przedszkoli sezonowych /ót iecięce/ a wieczorem ogniska 

dla wsi Brzezie 1 Lubomia.

W krytycznej chwili 28 sierpnia otrzymałyśmy rozkaz zlikwidować obćz,

Po powrocie do domu na polecenie naszych włads wyjechałam z matką na 

Lubelszczyznę, Zatrzymałam się w Zwierzyńce nad Wieprzem. Zgłoeiłam

sit do komendy P.W.K., ale odesłano mnie do Zamoście po roskas.Poje

chałam do Zamościa l.września /tutaj przeżyłam pierwsze bombsrdo -
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waniey pierwszych zabitych i rannych /.

Z rozkazem organizowania pracy wróciłam di Zwierzyńca,

Objęłam placówkę,bo miałam najwyższy stopień organizacyjny.• 

Przyjmowałyśmy pociągi ewakuacyjne, dostarczyłyśmy żywność i picie, 

•Jeden pociąg z dziećmi rozlokowałyśmy w okolicy./Samaw mieszkałam 

w domach kolejowych u pani Morawskiej,która we wszystkich akcjach 

brała udział.Fala ewakuacyjna z okolic Krakowa nasilała się,Stara

łyśmy się ludzi tych zatrzymywać i umieszczałyśmy ich w miasteczku. 

Około 17 września zbliżył się front./Kiedy szłam przez las do pracy 

obok mnie upadła bomba piasek zasypał i tylko dzięki szybkiej Inter 

wencji żołnierzy9którzy obok maszerowali wyciągnęli mnie. Potem 

przez dłuższy czas był&m głucha, 1 do dziś odczuwam osłabienie słu

chu, Vizdłuż linii kolejowej Warszawa-Lwów przy której mieszkałam 

toczył 75 p.p.z Chorzowa walki cały dzień,Nocą odnosiliśmy ran

nych do szpitala a zamrłych chowaliśmy w lesie, T.net wkroczyli Ni es 

cy.Rannych musieliśmy ze szpitala usunąć.Pielęgnowaliśmy Ich po do

mach przy pomocy lekarzy z Krakowa. Po tyjpdniu Niemcy się wycofali 

la ich miejsce wkroczyli Rosjanie, ale za tydzień znowu nastąpiła 

zmiana,Tym razem byli to /ustriacy z którymi można się było porozu

mieć.Grupę około 30 osób przetransportowano do Przeworska,skąd po

ciągami wracaliśmy powoli na zachód, do domu. Około 15 października 

byłam w Tarnowskich Górach,

Kilka dni potem akont aktowa łam się z młodzieżą,która już czynnie

pracowała w konspiracji, t dniu 9.XI,1939 została* zaprzysiężona

do P.O.P./Polskiej Organizacji Partyzanckiej/ przez Alojzego Gołkę,

Na jego polecenie zbierałam materiały opatrunkowe na ewentualne

akcje - zbieraliśmy fundusze i żywność dla więźniów politycznych.

Na polecenie organizacji przygotowałam i prowadziałam akcjs likwi
dacji urządzeń z dogodnem miejsce® zamieszkania /patrzyłam wprost

na podwórze koszaro*./ obssrwowsłam dyslokacja fanoacjl wojskowych.

I naszym mieszkaniu zamieszkał urzędnik starostwa Schmidt,Od ni go

zdobywałam wiele wiadomości o ruchach ludności i głąb Niemiec do

naszego miasta.
18



Brałam udział w przepracowaniu siatki konfidentów gestapo na teren! 

naszego miasta i okdlicy.Przez cały czas nigdzie nie pracowałam 

zarobkowo*/'/'
' s ‘ i \ ""

Propagowaliśmy również czytelnictwo. Z kierownikiem biblioteki 

T.C.L.wykradaliśmy z piwnic zabezpieczone do zniszczenia książki* 

Każdy zabierał zestaw 10 książek celem rozprowadzenia wśród znajo

mych. Po przeczytaniu jednego zestawu zamieniono go na następny* 

Bównocześnie włączyłam się do akcji Białego OrłaSprzedai znaczków 

Posiadane wiadomości udostępniłam tejże organizacji*

26 kwietdLa nastąpiły aresztowania wśród moich współpracowników* 

Uwięziono mojego bezpośredniego szefa,oraz całą wyższą władzę* 

Przyszli również po mnie, ale przypadkiem zabrali moją matkę.Pos-JUa 

prosić^ aby ją zwdlniono, byłam przekonana,że mnie aresztują -ale 

oni nie wiedzieli co z tym fantem zrobić -jeżeli byłabym winna wte

dy uciekłabym, a nie wchodziłabym im w paszczę* Matkę po trzech 

dniach zwolnili, mnie zostawili na wolności*

l kilka dni potem otrzymałam poufną wiadomość, ie szykują nas na wy

jazd na roboty -o Niemiec. Meszkający u nas Schmidt dostarczył 1la 

Łucji Beinbrecht i dla mnie przepustki do Będzina* Tan też zwiałyśmy
a,

Najpierw do slastry Łucji do Pisków koło Będzina, ft Będzinie czynne 

były polskie szkoły, więc zgłosiłyśmy się tam* oicja zaczęła pracę 

w szkole,umie natomiast zatrudniono w wydziale szkolnictwa przy 

Zarządzi* Miejskim. Tam pracowałam dopóki nie nadeszła moja opinia 

z Tarnowskich Gór. Zostałam z miejsca zwolniona. Przeszłam do prywal 

nego przedsiębiorstwa do kamieniołomów.- I tutaj nie zagrzałam d*.ugc 

miejsca .Następnie przyj -*ł mnie do pracy właściciel sklepu papierni

czego 1 loterii pieniężnej, gdzie pracowałam do aresztowania* 

tnet po przybyciu do Będzina gdzie mieszkałam z Łucją Beinbrecht 

zgłosiła się do nas Elżbieta Zawacka i Teresa Delekta,które nas za

przysięgły do Z.&.Z. Od tego dnia Teress Delekta była moją bezpo

średnią władzą*Na jej rozfras wyjeżdżałam kilkakrotnie do Krakowa 

/dokładnej liczby nie mogę określić/.Jeździłem tam z wiadomościami i
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po wiadomości - do kogo ? już nie p zmięta© nazwisk, był o to aa placu
A S%

targowym w straganach. £ razy przywoziłam z  Krakowa walizki, Kilka 

razy bywałam w Oświęcimiu na Rynku u fotografa, 2 razy u Jadwigi < 

Bylik w Oświęcimiu z wałówką dla obozu, często Jtidziłam do Katowic 

J do Marii Kaczorowskiej z pieniędzmi i po meldunki, Parlętam również 

pojedyncza wyjazdy do Rybnika, Bytomia i Tarnowskich Gór .

23.listopada 1942r.została aresztowana bezpośrednio przewieziona do 

Mysłowic. Mocno zbita siedziałam 2 tygodnie w bukrze, potem namawia

no mnie do współpracy z gestapo. Siedziałam więc 9 miesięcy sama z 

mojej sprawy - chciano mnie psychicznie wykończyć. \ sierpniu 1943r 

mój gestapowiec wyjechał na urlop. Byłam tłumaczem u innego i po

prosiłam go aby mnie odesłał do Oświęcimia. Naj^ieww był byrdzo za

skoczony, ale odesłał mnie do Birkenau, Tam otrzymałam Nr 64 314. 

Krótko po przyjęidzie doprowadzono mnie do politisch Abteilucg d 

do Oświęcimie za mniemane sprawki w Mysłowicach, -zs kontakty z 

wolnością. V,tedy dostałam Flitzpunkt - nie wolno mi było wychodzić

za druty. Dostałam się do Bekleidungskammery. tym czasie przez 6 

miesięcy przebywałoś na rewirze z tyfusem plamistym, brzusznym,obu

stronne zapalenie uszu środkowego. Krótko potem jeszcze z malarią.

V, sierpniu po wybuchu Powstania Y.arszawsklega ewakuowano w piwerw- 

szej kolejności tych,którzy mieli Flitzpunkt. Wtedy wywieziono mnie 

na kilka dni do Ravensbrucku i zaraz potem do 9 Lipska do fabryki 

amunicji. Leipzig był pod obozem Buchenweldu. Przez 9 mis slęcy pra

cowałam przy produkcji 20 mm amunicji do działek przeciwlotniczych, 

15 kwietnia 1946 wyprowadzono nas z obozu na wędrówkę po Saksonii. 

Około 500 km przebyłyśmy w ciągu 2 tygodni przez Melssen, Rossen, 

Rlssęa w okolice obecnego Karl Marksstadtu, Przez cały czas osłania 

iiśmy uciekające wojska niemieckie,które ukrywały się po lassch.

Szeregi nasze szybko topniały. Kiedy wojska amerykańskie i roeyJ.H 

zacieśniły pierścień wokół nos SS otoczyło nas i nad rana, £9 k.le 

nie „ieli nas zlikwidować. Po dwukrotnej próbie za trzecia r a z ™  

Udało »i Si, z niejaką Marysią z Jęzora koło Mysłowic uciec.
20
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l.inaja dostałyśmy się do amerykańskiej strefy okupacyjnej,

% Glaucbau spotkałam oficerów łącznikowych s Ikimau i dowiedziałam 

się, że brat mój dalej tam przebywa. Udałsm się w kierunku B 1

Bawarii na spotkanie z bratem. 2 lata przebywałam na zachodzie, 

gdzie więcej leżałam w szpitalach niż nie,
#

Wczesną wiosną 1947 roku wróciłam do Polski,
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Tarn.Góry 
Hel.llS J»l. O P K Będzin

Stopop KryatyoB - zamężna i/aełaz, ps.Irka 
ur.26.';-iY. 1 t e w i i  Orzeclm.po. .Pr.n. Góry. córka nau 
c*ydela Franciszka 1 Małgorzaty ad.Szczerba.

1939r.była uczennicą, Łieeuni Pedagog.w Clcczynl 
w 1947r.zdała maturę, ̂ yła uczo^stn. Hufca Szkoln. 
P S.od 1936r.-podinstr.FTK.w r.1938, uczestniczy* 
w kaupanil 1939r.jak© /JĆ-tka placówki w Zwierzyna 
n. ieprse®.- Adres obecny:OPOLE 45-701,ul.Koszyle 
nr 42/11.
W czasie okupacji wróciła do T a m .G ór  -v? połowic 
października 1930r.i włączyła się do młodzieży k 
konsplrMj^tej,\wcW ^s a i i i u  k i ą ż e k  z biblioteki 

X  - TCŁ* -Zaprzysiężona 9.XI.1939r.do Polskiej Organ 
'■ SiP Partyzanckiej przez .Alojzego Gołję,zbierała matc* 

, riały opatrunkowe na przewidywane powstanie oraz 
fundusze 1 żyWność dla więźniów.Pełniła funkcję 
infonatorkl P.O.P.te saie wiadomości przokażywa 
ła Organizacji Orła iołego.

!SgS?S?S.Tł!!!5!SlSel!l.f?S0SfnBSs«Sl»iJl*iK
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w Zarządzie Miejskim « wydziale szkolnictwa po- 
ten w sklepie papierńiczym.Zaprzysiężona przez 
E.Zawacką lub T.Oelektę w V.lM0rJ7) pełniła fun 
koję kurierki do Krokowa#Kato^ic,OśviięciQieJlrjyti 
Din.Tara.Góry • - Aresztowana 23,X1.42rJjrS?ysło«l 
oachttam była tłumaczką.Na własną prośbę wysłani 
do Oświęcimia,nr obozowy 54-314* VIII.1944r. 
wywieziona do Bairensbrttck, potem do fabryki amu
nicji w Lipsku /podobóz Buchenwald/.Ueiekła z 
transportu owakuaoyjnego. Dwa lata leozyła się 
w zpitalach w Nieaczech*Powrót do Polski wios
ną 1947r. -

fródłot Zbiory E,Zawackiej - relacja własnr nos1 
118 sl.; wzmianki w rel.Ł.^einbrech* poz#119sl.
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